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Mała żuczka
Był sobie mała żuczka o imieniu Koutsoukoutou, która postanowiła wyjść za mąż. Bardzo martwiła ja jednak to, że jest cała czarna i ze z tego powodu nie znajdzie męża. Koutsoukoutou  była jednak bardzo sprytna. Weszła do najbliższego młyna i niezauważona przez nikogo wskoczyła do worka z mąką i zanurzyła się cała w mące. Po chwili była cała biała. Zadowolona z efektu i pełna energii ruszyła zrealizować swoje marzenia.
Wędrowała bardzo długo, aż spotkała człowieka który miał 10 wielbłądów, które przewoziły zboże. Kiedy człowiek zobaczył Koutsoukoutou spytał ją:  

„Dokąd  zmierzasz ?”
 „Szukam męża”- odpowiedziała mu. 

„Czy zechciałabyś wyjść za mnie ?”

„Oczywiście, że nie.  Ja uwielbiam swoje życie ! „  

„Po co to mówisz ?” – spytał – „Miałabyś ze mną życie księżniczki”.
„Ale co się stanie jeśli Ty pogniewasz się na mnie? Nie uderzysz mnie przypadkiem drewnianym pojemnikiem?”
„Tak ale tylko wtedy kiedy ty bardzo mnie zdenerwujesz”.
Kiedy Koutsoukoutou to usłyszała natychmiast wyruszyła w dalszą podróż. 

Niespodziewanie natknęła się na chłopa orzącego ziemię dwoma wołami.   

„Dokąd  zmierzasz ?”  „Szukam męża” - odpowiedziała mu. 
„Czy zachciałabyś wyjść za mnie ?”
„A czym byś mnie uderzył gdybyś oszalał ?” - spytała go. „Moim batem”
Kiedy Koutsoukoutou tylko usłyszała te słowa natychmiast wyruszyła w dalszą podróż. 

W czasie wędrowania śpiewała piosenkę

„Mężczyzna który ożeni się ze mną będzie podróżował ze mną, będzie mnie kochał i całował i nigdy nie uderzy mnie . Nie chcę silnego mężczyzny.

Nie chcę wysokiego mężczyzny bo nie chce bać się mojego mężczyzny.

Chcę niskiego i szczupłego mężczyzny by razem z nim żyć wesoło i szczęśliwie”.

Wtedy Koutsoukoutou natknęła się na mała szarego mysza. Kiedy mysz zobaczył ja spytał – „Dokąd zmierzasz?”
„Szukam męża” - odpowiedziała żuczka.

„Czy zechciałbyś wyjść za mnie ?” 
Żuczka słuchała z zainteresowaniem. 
„Kiedy oszalejesz czym mnie byś uderzył ?”

 „Moim ogonkiem” - odpowiedział.  
Szczęśliwa Koutsoukoutou wyszła za mysza. 

W dniu ich ślubu zgromadziły się wszystkie zwierzęta, ptaki i robaki. Świetnie się bawili, kiedy nagle skończyła się woda. Panna Młoda postanowiła sama pójść po wodę, gdyż nie chciała przerywać uroczystości z tego powodu. Jednakże w drodze do źródła poczuła się zmęczona, położyła się by odpocząć i zasnęła. Wszyscy bardzo się  martwiły a najbardziej Pan Młody. Szukał jej wszędzie aż w końcu znalazł pogrążoną w głębokim śnie. To go zdenerwowało i zaczął ją bić swoim ogonkiem. Koutsoukoutou obudziła się ale uderzenia ogonkiem tylko ją łaskotały. Zaczęła śmiać się głośno, tak głośno, że i mysz zaczął się śmiać. 

Objęli się serdecznie, napełnili dzbanki wodą i wrócili na wesele. I śmiali się uszczęśliwieni do końca swoich dni. 
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